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OFENZYWA Gr.RMAŃSKIEJ GŁUPOTY

Wraz z rosnącym strachem przed nieuniknioną klęską i skutkami tej klęski, 
rośnie głupota niemiecka. Do stałego repertuaru zbrodni, chamstwa, bandytyzmu, 
potworności, sadyzmu i bezwzględności doszła jeszcze ostatnio głupota. Objawia 
się ona u Niemców obecnie bardzo silnie, opanowała szereg dziedzin, wkroczyła 
bezapeîac jnie w wszystk e zakamarki ieh życia i działania, dosłownie biorąc, stała 
się treścią niemieckiego życia publicznego ze szczególnym uwzględnieniem te­
renów okupowanych. Kiedy stale zawodzi terror i gwałt, gdy najbardziej wyrafino­
wane metody udręki i znęcanie się nad Poiakemi odnoszą skutek wręcz odwrotny, 
Lo w-magają i rozs erzają akcję walki o wolność głupota niemiecka rozpoczęła 
próby swej działalności i w parze z niemieckim bestii łstwem ma dawać rezultaty. 
Aby nie być gołosłowtym należy wykazać parę prób tej, na naiwność ludzką obli- 
cr^nej głupoty. Jest godnym uwagi, że oúnzywa głupo-y podjęta została równo­
cześnie na wszystkich odcinkach, więc zarówno polityczno-gospodarczym jak i pro­
pagandowym. *

Obserwując jej rozwój i kompletne fiatko, widzimy, że wróg zdaje się 
wyciągać ze swego arsenału ostatnie sztuki błazeństwa, spłukując się doszczętnie 
z wszelkiej pozornej logiki i jako takiego sposobu myślenia.

Na szpaltach swych gadzinowców cr-kowanyeh po polsku w formie głosów 
czytelników nawołuje do tworzenia kadr walki z bolszewizmem, m«.lu;ąc grozę 
przybycia czerwonej armii do bram Warszawy Wymienia przytyrr. że legiony wał­
ki z bolszewizmem stworzyły już inne narody europejskie, b-ak tylko Polaków.

W tych samych piśmidłach tylko drukowanych np. po węgiersku pisze o le­
gionach polskich walczących u boku Hitlera z Rosją, ganirc opit szałość Hcnw e1 
dów. I tak w kółko, dzieje się w innych k ajach okupowanych. Ner co to jest obli­
czone? Kto w to w erzy i traktuje te wypociny poważnie?

Czy istnieje jeszcze jakiś strach którego ulękli by się Polacy któ-ych Niemcy 
usiłują straszyć boLztwizmtm, straszyć nrsktóryth cod' err.ie nordeje się w obo­
zach i więzieniach, uas któiym zabrania się mówić językiem njc/y: tym nas, sysłe 
matycznie głodzonych, yscdi ..ych 1 wyx cżoryt h, riu.. któjjin x myk się kvzt-iù 
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ly a kapłan’w bezlitośnie morduje w oboza.L, stras.je czerwonym diabłem? Spe- 
ęjalnyr okólnikiem wydanym przez ,,rzr d *,en. . ul e n.” co ' svystk <.h władz du­
chownych zakazuje się litanii*w której -widnieją słowa „Królowo Korony Polskiej 
módl <się-<za iłami*?. jako już nieaktualnej” z powodu zrí-eazeria rrodłcw do Królo­
wej nieistniejącego Państwa Polskiego.

Biskupów i księży czyni się odpowiedzialnymi z: nabzy'e vykcnarie i po­
prowadzenie tego zarz; dzenia. O bezdenna gtu; oto ri mie<k;, <•: y >r czisz, ze t; - 
kim zarządzeniem przekonasz Polaków o tyrr, że i Peństwo nie. is n.eje, ze zrr 1 - 
sisz ich do poniechania modłów, że wreszcie wyj len sz z duczy polskitj tęsknotę 
do Wolności a z .serc i mózgów żar walki nieubłagalnej z germańskim plemieniem 
zbrodni ?

Ostatnio morduje s’ę bezprzykładnie masowo Ż\d >w wykonując zapowiedź 
Hitlera, że 5 minut przed korcem vojry lez v z le< u na ji i v^nil- 1 •• 1 ędzit Ży­
dów w Europie. Czy rzeczywiście już taki kró li oiics dzieli n s od k< r,i.a woj­
ny co do wyniku której j steśmy spokojni? A jeśli tak, czy nie lepiej byłoby 
zbrodniarzom i -mordercom niem ckm zajr.ć się ; roLlemem co bęczie z n mi 5 mi­
nut po wojnie? Czy to zagadnienie-nie powinno ich bardziej interesować, czy też. 
w głupocie swri 'nie zd j-» sol ie sprawy z łaź .i j ka ich czek ze strony wszy^tkiih 
wolnych -narodów św.ala?

Kwiatuszki głupoty niemieckiej sprzymierzonej -, e zl rodni; wyrastają maso­
wo na zgniłej glel ie g r- ańsźiej uźyźnia-ej krwią miko-ów ofiar, niedaleka jest 
już chwila kiedy te chwasty wyrywri e będą Lezl tośrie wraz z korzeniami rękoma 
tych, na uśpienie k.órych przeznaczona jest La tala głupoty którą ostatnio usiłuje 
si; ztli: r »vpiji un/dy v.r lezącego Narol j Polskingo.

f>dn s my wrażenie, że Nii mey próbują dla nas coraz nowych sposobow 
walki, po l>> zs utecznym ataku gw; ł u i trt rd »stw przyszła I olej ra jdi połą. 7a 
»taba to dl 1 nas broń. Nie wezmą z s na nrą* z.az.ute szkopskie łl y. i «'yn bezpr y- 
kładnym bestialstwem w Polsit stw< rz li Nu n cy i wykuli wśród ludu, polskiego 
nieugiętą chęć walk:, »cementowali front po ężnego bart u duch« i niezłomności, 
który tr a, potężnieje i rozprze» rżenia się z niezwyk'ą s.lr. Czy .-ądzr , "że zastrzy­
kami swojej głupoty potrafią ten iront osłabić?

N gdy ! O tym jesteśmy przekona.ii wszyscy, ich przt konamy dobitniej w 
<hw li be pośredniego użycia naszej siły, w momencie kiedy wykuwać będziemy 
zręby własnego niepodległego bytu.

PIĄTKI DNIEM BOJKOTU PRASY GADZINOWEJ
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ANGIELSKIE ZMARTWIENIA DOMOROSŁYCH STRATEGÓW

W XVI stuleciu za panowania króla Zygmunta I Starego, żył na dworze 
królewskim w Krakowie nadworny trcfniś (błazen) królewski Stańczyk. Bystremu 
t.myślowi i doskonałemu dowcipowi zawdzięczał Stańczyk ogromną popularność ja­
ką się cieszył w ca'ym kraju. Do dnia dzisiejszego przetrwało wiele jego dowcip­
nych powiedzeń lub pomysłów,

Pewnego razu Stańczyk założył się z drugim dworzaninem, że w Krakowie 
najwięcej jest cyrulików (lekarzy) i aby ten zakład wygrać owinął sobie twarz i tak 
owinięty wyszedł na miasto. Przechodnie widząc, owiniętego Stańczyka, sądzili, 
że cierpi na ból zębów i niemal wszyscy dopytywali się o jego dolegliwość i dawa­
li mu rady jak ma się leczyć.

Stańczyk zakład wygra! okazało się bowiem, że w Krakowie było rzeczywiś­
ci»- rrajwiącej cyrulików.

Jestem pewien, że gdyby St. ńczyk żył dzisiaj mógłby bez trudu ustalić za­
wód przeważając* j ilości Polaków nie tylko w Krakowie, ale na wszystkich naszych 
ziemiach.

Jesteśmy w większości przeważającej... ministrami i to ministrami angiel­
skimi. Gdy tylko zejdzie się paru z nas rozpoczyna się natychmiast dyskusja o An­
glii, o jej metodach prowadzenia woj» y, o sytuacji na poszczególnych frontach w 

różnych okresach kampanii.

Wielu z pośród rozmówców wypowiada zdania, źf. ^dyby oni byli..., lub 
gdyby od n ch zależało to.. Jednym słowem robimy ciągłą konkurencję angielskim 
ministrom, omawiaji c i dyskutując sprawy Anglii i wojny przez nią prowadzonej 
tak, jaki y tylko od nas zależeć mogła decyzja i jakbyśmy #tylko my znali napraw­
dę sytuację polityczną i strategiczną. z

Poruszają się na szczupłym terenie polskiego Grajdołka i mając maleńkie po­
le widzenia, po.bć wieni prawdziwych wiadomości, zalani preprgandą wroga Anglii 
lub falą plotek i domysłów uważamy, że wiemy wszystko lepiej, dokładniej czy też 
gruntowniej od tych ministrów angielskich z Lo idynu.

Są między nami i tacy, którzy uważają się za szczególnie uprawnionych do 
decydowania o losach Anglii, bo przecież kuzyn szwagra ich przyjaciela, Inb t«.ż. 
jak kto woli, szwagier przyjaciela kuzyna, słuch? od czasu do < z* tu audycji z Lon­
dynu. Na podstawie tych wiadomości, które pomijając ich zniekształcenie z ust do 
ust, są przecież również tendencyjne i podpoiządt ovane írgitlsk.tj propaganaz.e, 
wydają te „osoby wtajemnicz« ne” sądy o angielskich ewyet. kelt, ach z. nur-b teram 
lub o angielskim dowództwie.
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Z kim tylko r »zmawiać ta toluje nad Angl'.r, która los oddał w tak nieod­
powiednie ręce dzisiejszych a igielekich mężów stanu z Londynu.

Panowie dajmy spokój- Angłji, i tak nasze zbawienne rady do Londynu dotrą 
najwcześniej po zakończeniu wojny, n do tej pory nad losem Anglii muszą radzić 
niestety ci panowie z Londynu. My zamiast tych jałowych dyskusji zastanówmy 
się czy jesteśmy wszyscy w porządku z własnymi otowirzkami PoLków, czy wyko­
nujemy ściśle nakazy Kierownictwa Walki Cywilvrj, czy wspkinr’y czynni», mate­
rialnie i moralnie naszych własnych żołn:er?y z m ii podziemnej, gdyż postępnji e 
tak juk winien postępywać prawy Polak więcij pjr.ycz/nimy się do zwyc ęstwa .-10- 
giii a przede wszystkim Polski. »

7 KRAJU I EMIGRACJI

W dniu 30 c'erwc** rb. upłynął rok od dnia w którym przestało Lic serce 
jednego z największych współczesnych Poloków — Ignacego Józefa Paderewskiego.

Zmarły całe s voje życie oddał na u dugi Ojczyźnie. W latach w jny świato­
wej jako członek Komitetu Narodowe, o w Paryżu przyczynił się do wskrzeszenia 
Niepodkg'ego Państwa. Jego podpis widnieje pod postant wi?ni; mi Traktatu Wer­
salskiego. Po powstaniu P. Lki stanął do odbudowy znęk nego Latarni niewoli kraj r 
dzierżąc tekę premiera rzr.du,

Bezprzykładny nap td na całość Rzeczypospolitej zastał tego sędziwego pa­
triotę znowu w pierwszych szeregach. Pcw erzero mu godntść przewedriezreego 
polskiego sejmu emigracyjnego — I Rady Nrrodouej w Paryżu. Na tym stanowisku 
dumnie nmsąc. znamię Wol ego Pol; ka trwał do chwili, kiedy śmierć przerwa’a 
pasmo żyzi.t tego prica.vi.ego i ofia-nego Obywatela Tej „która nie zginęła“.

Cześć świetlanej pamięci szlrchctnego Polaka i wielkiego konspira!oto*

W Londynie 22 członków parlamentu ang. zgłosiło wniosek potępiający okru­
cieństwa niemieckie w Polsce. Wniosek domaga się kary na tych, którzy przyczy­
nili się do wymordowania 140 tys, Polaków.

W odpowiedzi na tą interpelację min. Eden oświadczył, ze głównym celem 
wojny jest ukaranie sprawców morderstw w krajach okupowanych.

Wg danych posiadanych przez Rząd polski ponad 700 tys. Żydów zostało 
w Polsce wymordowanych.

W całej Polsce mają miejsce masowe aresztowania i łapanki do obozów i na roboty.
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W pierwszych dniach czerwca ansztowano w Radomiu 55 a na terenie dy­
stryktu około 700 osób, głównie nauczycieli, oficerów i podoficerów. Gubernator 
radomski wygłosił do spędzonych ofirr następujące przemówienie: „Wiem, że znaj­
dują się wśród was ludzie zupełnie niewinni, wiem jednak także o tym, że wielu 
z pośród was zajmowało się wydawaniem tajnych pisemek. Za winnych będą cier­
pieć i niewinni. Będziecie wszyscy wysłani do obozu w Oświęcimiu.”

W innych m astach trwają ciągle łapanki uliczne, w tramwajach warsztatach 
pracy lub na „upatrzonego”, kiedy to zatrzymuje się na chybił trafił osoby idące 
ulicą,

W nocy dnia 27 maja dokonano masowych aresztowań i rewizji w Ostrowi 
*..'Z';wk*ck ej, kilka osób zost-.ło przy tym zabitych.

W Golubin (pow. Wąbrzeźno, na Pomorzu) pewien umysłowo chory poranił 
poli.janta n’em'ed.iego, który go bił. Aresztowano na ś’epo W Polaków, a gdy 8- 
miu z pośród nich zbiegło pozostałych 2 zatłuczono kolbami i aresztowano dal­
szych 30-tu. Z tych ostatnich 2C-tu rožci raných co raga powieszono na rynku, 
a 10-ciu wywieziono do Grudziądza.

W Lipnie pod Włocławkiem, powieszono za pobicie niem. policjanta 20-tu 
Pcl ków.

Nic też dziwnego, że obozy koncentracyjne są przepełnione.
i W Oświęcimiu na oddziale męskim było w końcu maja około 14 tys. więź- 

t> ów w tym 3 tys. Czechów i 530 Niemców.
V.r Trembelince przebywa okcło 2c0 Polaków i 300 Żydów.

Koło Rawy Ruskiej ma powstać olbrzymi obóz karny obliczony na 30 tys. 
więźniów.

W Rajczy, koło Oświęcimia buduje się obóz dla 250/tys. więźniów, podobno 
mąją -'to -być sami Niemcy przewiezieni z więzień z Rze-zy'.

"Na oddzielę kobiecym w Oświęcim u przebywa duża partia kobiet prztkaza­
no z "obozu żeńskiego z RavenArück. f «. -

Obok masowych mordów, ł. panek, szykan i prześladcwi ń d; jr się we znaki 
ludności harce sowieckich desantów i Niemców na tererach f ciii i ircdl o«< j (gg).

W Swięcianach ;a Wdeńs ezyźaie dywersanvi zali.i' 19 rnaa 3-ch wojsko­
wych niemieckich. Jako „karę" za to Niemcy i Litwini wyłapali około 3 tys. Pola­
ków z których 4'30 roztrzelaii.

Koło Lidy zastał w pościgu za dywers?n+arri zabity żr: derm n;tm. :oitrze 
lano więc kilkadziesiąt osób zn r/.eko-ne sprzyjanie dywt.rL-aa’om.

Jak czuję się okup. nc. ».a Urenie rnia>t. ;.oL-klG. ś...i. uczy fak‘, ze 
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podczas gdy dnia 17 czerwca oberszuł rawice Tr^nk bawił w domu niemitckim w 
Warszawie ustawiono tam karabin maszynowy.

Z ZAGRANICY

Terror w Czechach trwa z niesłabnąca siłą mimo, że rad o n a/sk'e o ło iło 
•wiatu, że zn deziono kryjówkę zamachowców, na Heydricha. W kořciele św. Bo- 
r rmeusza w Pradze zastrzelono 2 Czechów, którzy mieli stawiać opór i mie.i to 
być zrzuceni na spadochronu «h z samolo ów angielskich zatraci owcy. To samo 
radio ogłosiło. że wypłacono ju . nagrodę >a ujęcie zabójców. N kt nie wierzy w 
tą bajeczkę, zabici w ko-cele Czesi byli napewno spokojnymi oł y wr.telami, ale po­
leją niecnie -ka musia-a w ten sposób pokryć sv ą nieudolność, zresztą i ona w tą 
bajkę nie wierzy, na co dowodem są właśnie dal.ee akty Urroru-i aresztowani..

Cu «robili wraz z Hanimc.nem, sekretarzem Roosewelła rowrócił do Londynu. 
Wyniki razmów waszyngtońskich otoczure są tajemnicą. Wiadomo tylko było to, 
że przedmiotem tych rozmów było przerzucenie większych wojsk na kontynent Eu­
ropy i pozostająca z tym w ścisłym związku sprawa zabezpieczenia trans; or:u 
przez Atlantyk.

Na marginesie tych rozmów należy umieścić przestrogę dla optymistów, ze 
drugi f.ont w Europie ne może powstać wczesnej, aż nie zostanie rozbud jwaua 
i zabczp'eczona flota atlantycka państw sprzymierzonych.

W Jr>d:e powrotnej* do Londynu prem.er Churchill konferował na te same 
tematy z premierem Kanały Mickenzie Kingiem,

----- o--------

GŁOS CZYTELNIKA.

Pomóżmy walczącym

Huk armat i bomb uc"chł. Leje zostały zaorane lub pokryły się zielenią, bo 
przyroda szybko leczy swe rany, jej prawa są najsilniejsze. W mogiłach opuszczo­
nych lub otaczanych troskliwą opieką rodziny lub rodaków śpią spokojnie polegli, 
bo oni speł uli swój największy obowiązek r oddali życ e za Ojczyznę A żywi ’? 
O hienach wojennych wiemy i brzydzimy się nimi. Z pobłażliwym uśmiechem pa­
trzymy na tych, którzy biernie czekają końca wojny.

Dziś spójrzmy na tych, którzy w najcięższych warunkach swe siły, energię, 
zdrowie, nawet życie oddają pracy podziemnej, walczą już teraz o wolność wszyst­
kich.

Polko, Polaku, na ich wspomnienie niech żyw«ej uderzy Twe serce, pomyj,
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czy w cieniu Twego drcliu ci spracowani nie mpgt. I "tchnąć świeżym powie­
trzem, nacieszyć się słońcem i przyrodę, nabtaê »ił ď j pracy. Pon yśł o tym
ziemianinie i rolniku i zawiadom j: knajszybv» R>da*- • drogą, jaką ot rymujesz 
prasf;, kiedy, na jak długo, kogo (kobietę, m» łtyzrę . w;e.;ko) możesz przyjąć na 
wypoczynek. Pomyśl, że i pomożesz walczącym iub «brrcku więźnia politycznego 
daj .c im wypoczynek. Zgłaszając się, podaj jednocześnie hasło, które mają wymie­
nić w Twój próg wstępując.

------o ——.

WOJNA
FRONT WSCHODNI

Głównym terenem krwawych i ciężkich walk jest jednak ciągle Sewastopol. 
Ci; gie vmacni; nt posiłkami wojska niemieckie bez przerwy ataku.ą twierdzę, Ca­
le miasto leży w gruzach, ale j<go załoga nie tylko że się l roni, ale jtzzcze sku­
tecznie kontu lakuje.

Nę. I nii Ch: rkow’a, Niemcy kosz4em niezliczonych ofiar osiągnęli małe lokal­
ne sukcesy. Na -.roncie charkow: kim rzucili Niemcy .'0 dyw. mimo to nTe ..dało irn 
się przebić do. drogi Cbarków-Moskwa. W Rejonie Briańska toczą się również *a- 
c ęte walki, jednak o znaczeniu lokalnym. Na odcinku Leningradu Rosjanie wyko­
nuje. lokalne przeciwnatarcia. Rosyjskie łodzie podw.. wydostały się po przez pola 
mmowr za-oki f i skiej i przyczyniaj.' się sv : ; keją do ci.źkah strat npla- W po­
ładniowej części Bałtyku czynne ^ą samoloty Lrytyjsk e.

FRONT ZACHODNI
Akcja RAF objęła swą działalnością zarówno Ni«mc? jak i ter er y krajów' 

okupowanych. Bombardowano półn Francję i deki npla w Saint Nazahe. San olo- 
ty iozpo nawcze stwjerdzi’y ogromne szl.ooy w Emden. W nocy dn. 26 bm. przesz­
ło 1000 samo or.ów bomb. Bremę gdzie mieszczą się zakłady Fokke-Wulf, stocznie 
łodzi podw. i kontrtorpedowców. Dalsze formacje FAł alakcw.-ły w tym sirnjm 
czasie lotniska npia w Holondii i -Belgii oraz minowa.I wody npla.

FR ONT M • Š ‘ ÓDZI 1 .MN EGO

•Cały nacisk kładą Anglicy w lej drwili na «bronę 1 giplr . Czołowe oddzh ły 
Rorrmła przekroczyły granicę egipską na pi łd.-za-Lód od iiu.larari o SO iun cd 
Marsa Matruk. Główne siły npla posuwają sie;-wzdłuż lilii ichj. |HW.'ÓHuj e.o 
Mnrsa Iwatruk i są atakowane przez. LcmLov.e e l r \ ty p 1 i*. RAF L< ml . icr.pzzi 
i Tobruk oraz «ai opił na morzu 2 «talki npla.

•Od tzialy l.iyt.-a akup. ;h«nl.i npl pod Ba. b ,g u b.i -.a»* r.a i.a.Lód .-d L.ar- 
Ba Matruk.
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FRONT DALEKIEGO WSCHODU
W Cb nach płd.-wschodnich w rejonie Kantonu przeciwna',: rcia ch ńskie po­

wstrzymały posuwanie się wojsk japońskich. Japończycy atakuje jedynie w prowin­
cji Cze-Rianz. Lotnictwo sprzymierzonych atakowało zkuteeznie linie kómunikacyi- 
> e npla na wyspie Timor, Rabaul na N B.ytanii, S.lamana na N. Gwinei i Akiab 
w Birmie.

FRONT WALKI PODZIEMNEJ
W Paryżu zakończył się proces o rozruchy głodowe. 5 osób skazanych na 

ś n erć zasiało roztrzelanych. W Belgii stracono głównego inspektora policji za 
u z ał w tajnych organizacjach niepodległościowych. W Bułgarii skazano na śmierć 
17 osób za sympatie f losowieckie,

Z OSTATNIEJ CHWILI ( 29 i 30.VI.)

Pomimo silnych a aków w rejonie Charkova i Sewastopola — Niemcy nie 
odnieśli żadnych poważniejszych sukcesów. W lej. Kurska a'akpjâ ívójska sowiec­
kie. W F.nlandi: zarzne ono częściowe demobilizację armii. Wojtka brytyjskie 
opuść ty Marsa Mat.uk, zacięte walki to zą sie na północ cd tego miasta. RAF 
1 omb. Bremę, .lin e komunikacyjne, letniska i żeglugę w krajach okupowanych.

Dnia 29 c.z-rvc8 odby’o się na zwyc ajre posiedzenie Rady Nar, poświęcone 
p. Ignacego P.:dnrew..kiego, Na tym posiedzeniu p-tmier Sikorski oityfódczyl» 

że państwa sprzymierzę e przystąpią wkrótce do decyduj,.tego uderzenia, które žá- 
pewni im zwycięstwo,

Na fundusz prasowy złożyli :

(A) Poz. C.2. Po zł, 20: Jacek, Stacho, Władek, Okrzejka, Wilczek, Wą­
sik. P«> zł 50: Górka, Las, KK, Wołodzjowski, Jogódka. Po zł 2: Zawoi, Powala, 
Nok. Czarny 5, Gaz 8. Lipa 3 ). Wełez 100, Apr 10, Zawisza 2200, Jadzia 300, Lis 
109, Kamień 15, Am żonka 25, G’ośry 10, Sas 10, Motor 10, Megda 39, Mewa 250 
Rola 1000, Wilk 60. I n bryk 1 , Granit 45, Całus 40, Wicher zbiorowo 65, Dwóch 
5, Tes 10, Dla zagrobli; Bezimiennie 300. .W naturze; Licheta 5.5 kg razówki, P. 
P. 56 — 20 kg mąki raz Ziemniaki: G 562 — 2.5 m., AK kg, Truskawce 222 kg, Pô 
25 kg. Tom 25 kg, Jeleń 35 kg, WSB 12 5 kg, M 200 kg, HS — 0,5 kg słoniny, Żaba 2 
kg mąki żytniej, Ostoja 2 paczki żyw i. a 3 kg, Kołodziej — rower dla 564, — »22” 
Mapa Oceanu Spokojnego. Poz. 4 : po zł 5; NN, Goering, Niunio, Wojak, Wit, 
Wolny, Wygnanka, po zł 10: Zapałka, Rawicz, Klin, Sosna, My 6, Piotruś 25, Mewa 
500, Adwokat X60, Przyjaciele 80, Ryś 112,15, Czarni 17, Rum 35, Modrzew 30.
Poz. 4L Poziomka 8, po zł 10: Antoni, Magda, FS, Sęp, Pszezota, po zł 50: Grom, 
Kujawiak, 2R, po zł 15: Saś, Trójka. Majątek S 2000, Skowronek 150. SK 5, Feniks 
20, Smoluch i S-ka 30, Kabor 1 kg kaszy i 1 kg fenoli, Zapałka 5.

Mat.uk

